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J e g o  E m i n e n c j i ,  k s .  k a r d y n a ł o w i  E d m u n d o w i  D a l -  
b o r o w i ,  a r c y b i s k u p o w i  G n i e ź n i e ń s k o  -  P o z n a ń s k i e m u ,  
P r y m a s o w i  R z e c z y p o s p o l i t e j  P o l s k i e j  ( z a  z a s ł u g i  n a  

p o l u  o b r o n y  w i a r y  i n a - o d o w o ś c i  p o l s k i e j ) .
P .  W i n c e n t e m u  W i t o s o w i ,  p i  e z y d e n t o w i  m i n i ­

s t r ó w  R z e c z y p o s p o l i t e j  P o l s k i e j  i p o s ł o w i  n a  S e j m  U -  

s t a w o d a w c z y  ( z a  z a s ł u g i  n a  p o l u  d z i a ł a l n o ś c i  p o l i t y c z ­
n e j  i  p a ń s t w o w e j  z w ł a s z c z a  w  o k r e s i e  g r o ź n e j  i n w a z j i  

b o l s z e w i c k i e j ) .
K s .  Z y g m u n t o w i  Ł o z i ń s k i e m u ,  b i s k u p o w i  M i ń s ­

k i e m u  ( z a  z a s ł u g i  n i e u s t r a s z o n e j  d z i a ł a l n o ś c i  d u s z p a  

s t e r s k i e j  n a  z a g r o ż o n y m  p o s t e r u n k u  n a r o d o w y m ) .
b )  D e k r e t a m i  z a ś  z  d a t y :  W a r s z a w a  -  B e l w e d e r  

d n .  1 3  i i p c a  1 9 2 1  r .  n a  w n i o s e k  R a d y  M i n i s t r ó w ,  s t o ­
s o w n i e  J o  a r t .  2 .  0  i 1 2  u s t a w y  z  d n .  4.11 1 9 2 1  r .  ( D z .
U s t .  N r .  2 4  p o z .  1 3 6 ) .

r . A l e k s a n d r o w i  M i l l e r a n d ,  p r e z y d e n t o w i  R e p u ­
b l i k i  F r a n c u s k i e j  ( z a  w y b i t n e  z a s ł u g i  p o ł o ż o n e  d l a
R z e c z y p o s p o l i t e j  P o l s k i e j ) .

-  P .  L u d w i k o w i  B a r t h o u ,  f r a n c u s k i e m u  m i n i s t r o w i  

w o j n y  ( z a  w y b i t n e  z a s ł u g i  p o ł o ż o n e  d l a  R z e c z y p o s p o ­
l i t e j  P o l s k i e j ) .

N A D A N I E  O R D E R Ó W  . O D R O D Z E N I E  P O L A K I "

a )  D e k r e t e m  z  d a t y  W a r s z a w a  B e l w e d e i , d n .
l 3 . V l i  1 9 2 1  r .  s t o s o w n i e  d o  a r t .  4 ,  9  i 1 3  u s t .  z  d n  4.1 !  

1 9 2 1  r .  ( D z .  U s t .  N r .  2 4  p o z .  1 3 7 )  n a  w n i o s e k  R a d y  M i ­
n i s t r ó w  n a d a ł  N a c z e l n i k  P a ń s t w a  o d z n a k i  o r d e r u  „ O d  

r o d z e n i a  P o l s k i "  i  k l .
P .  A n d r e  d e  P a n a f i e u ,  p o s ł o w i  n a d z w y c z a j n e m u  

i m i n i s t r o w i  p e ł n o m o c n e m u  R e p u b l i k i  F r a n c u s k i e j  
w  W a r s z a w i e  ( z a  z a s ł u g i  p o ł o ż o n e  d l a  R z e c z y p o s p o l i ­
t e j  P o l s k i e j )

b )  D e k r e t a m i  z a ś  z d a t y  1 3  l i p c a  1 9 2 1  r .  n a  

w n i o s e k  T y m c z a s o w e j  R a d y  O r d e r u ,  s t u s o w n i t  d o  a r t  
4  i  1 8  u s t a w y  z  d n .  4.II 1 9 2 1  r  ( D z .  U s t .  N r .  24 p o z .  

1 3 7 )  n a s t ę p u j ą c y m  o s o b i s t o ś c i o m :
P .  J a n o w i  D ę b s k i e m u ,  p o d s e k r e t a r z o w i  s t a n u  

w  M i n l s t e r s w i e  S p r a w  Z a g r a n i c z n y c h  (1 k l )  ( z a  z a s ł u g i  
p r z y  z a k o ń c z e n i u  w o j n y ) .

P .  J a d w i d z e  Z a m o y s k i e j  ( z a  z a s ł u g i  n a  p o l u  d z i a ­
ł a l n o ś c i  w y c h o w a w c z e j  i f i l a n i r o p i j n e j )  ( I V  k l . ) .

P .  Z o f j i  S z l e n k e r J w n e j  ( z a  z a s ł u g i  n a  p o l u  d z i a ­
ł a l n o ś ć ,  f i l a n t r o p i j n e j )  ( I V  k l . ) .

P .  p r o f e s o r o w i  J a n o w i  K o c h a n o w s k i e m u ,  r e k t o ­
r o w i  U n i w e r s y t e t u  w  W a r s z a w i e  ( z a  z a s ł u g i  n a  p o l u  

n a u k i  1 p i a c y  o b y w a t e l s k i e j )  ( I V  k l . ) .
P .  p r o f e s o r o w i  D r ,  M i c h a ł o w i  S i e d l e c k i e m u ,  r e ­

k t o r o w i  U n i w e r s y t e t u  i m ,  S t e f a n a  B a t o r e g o  w  W i l n i e  

( z a  w y b i t n e  z a s ł u g i  n a  p o l u  n a u k i  i p r a c y  o b y w a t e l ­
s k i e j )  ( I V  k l . ) .

P .  p r o f e s o r o w i  H e l i o d o r o w i  Ś w i ę c i c k i e m u ,  r e k t o ­
r o w i  U m w -  s y t e t u  w  P o z n a n i u  ( z a  z a s ł u g i  n a  p o l u  n a ­
u k i  i  p  a  y  O b y w a t e l s k i e j )  ( I V  k l . ) .

P .  D r  W ł a d y s ł a w o w i  A b r a h a m o w i ,  p r o f e s o r o w i  

U  d w e r s y t e t u  i m .  J a n a  K a z i m i e r z a  w e  L w o w i e  ( z a  z a ­
s ł u g i  n r  n o i u  p r a c y  n a u k o w e j  i  o b y w a t e l s k i e j ,  I V  k l ) .

P .  W ł a d y s ł a w o w i  S t a n i s ł a w o w i  R e y m o n t o w i  ( z a  
z a s ł u g i  n a  p o l u  l i t e r a t u r y )  ( I V  k l . ) .

P .  J a c k o w i  M a l c z e w s k i e m u ,  p r o f e s o r o w i  A k a d e -  
m j i  S z t u k  P ,  k n y r  h  w  K r a k o w i e  ( z a  z a s ł u g i  n a  p o l u  

m a l a r s t w a )  ( I V  k l . ) .
P .  L e o i  o w i  W y c z ó ł k o w s k i e m u ,  p r o f e s o r o w i  A k a -  

d e m j i  S z t u k  P i ę k n y c h  w  K r a k o w i e  ( z a  z a s ł u g i  n a  p o l u  

m a l a r s t w a )  ( I V  k l . ) .
P  W ł o d z i m i e r z o w i  T e t m a j e r o w i  ( z a  z a s ł u g i  n i  

p o l u  d z i a ł a l n o ś c i  a r t y s t y c z  i e j  i o b y w a t e l s k i e j )  ( I V  k l . ) !
P .  W ł a d y s ł a w o w i  R a c z k i e w i c z o w i ,  M i n i s t r o w i  

S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  ( z a  z a s ł u g i  n a  p o l u  o r g a n i z a c j i  
w o j s k a  p o l s k i e g o  w  R o s j i )  ( I V  k l . ) .

P .  K a j e t a n o w i  B o l e s ł a w o w i  O l s z e w s k i e m u ,  g e n e ­
r a ł o w i  p o r u c z n i k o w i  W o j s k  P o l s k i c h  ( z a  z a s ł u g i  n a  

p o l u  o r g a n i z a c j i  w o j s k o w e j )  ( I V  k l , ) ,
P  K a z i m i e r z o w i  Z e n q t e l e r o w i ,  p o d p u ł k o w n i k o w i  

W o j s k  p o l s k i c h  ( z a  z a s ł u g ;  n a  p o l u  o r g i n i z a c j i  w o j  
s k o w e j )  ( I V  k l . ) .

P  B e r n a r d o w i  C h r z a n o w s k i e m u ,  K u r a t o r o w i  O -  
k r ę g u  s z k o l n e g o  w  P o z n a n i u  ( z a  z a s ł u g i  n a  p c - l u  p r a ­
c y  n a r o d o w e j  1 z a  z a s ł u g i  p r z y  u r z ą d z a n i u  s z k o l n i c t w a  

w  b. z a b o r z e  p r u s k i m )  ( I V  k l . ) .

DZIECI FUNKCJONARJUSZÓW  NA WSI.

Troska o zdrowie i wzmocnienie nadwąt­
lonych sił dzieci funkcjonarjuszów policyjnych, 
skłoniła Komendę P.P. w Łodzi do urządzema 
specjalnej kol. letniej w Łagiewnikach. W  tym 
celu wydzierźawiouo od barona Heinzla dw>e 
wille, położone w lesie. w pobliżu których znaj­
dują się stawy, gdzie można używać kąpieli. 
Domki, w których przebywa dżiatwa, urządzo­
ne są czysto i schludnie i wszędzie panuje 
wzorowy porządek. Czas trwania wywczasów 
na kolonji obliczony został na dwa miesiące, 
gdyż we wrześniu dziatwa powraca do zajęć 
szkolnych.

Obecnie na kolonji przebywa 130 dzieci 
płci obojga, a na sierpień wysłana będzie dru­
ga partja. Pensjonarze kolonji prócz mieszka­
nia i wygód otrzymują całodzienne pożywienie, 
urządzają wycieczki cio lasu, kąpią się, zaba­
wiają sie w różne gry 1 t. p,

W  wysyłanych pocztówkach wyrażają dzie­
ci głęboką wdzięczność dla swych opiekunów, 
a w pierwsze) linji kmdtowi Gallerze i komis. 
Izydorczykowi, którzy troszcząc się o los dzia­
twy, odwiedzają kolonje.

Opiekę bezpośrednio nad dziatwą rozta­
czają na miejscu administracja i powołane 
umyślnie dozorczynie oraz urlopowani funkcjo- 
naijusze policji. — Koszty utrzymania kolonji 
pOKrywane są z różnych ofiar dobrowolnych 
komendy policji, nadto komitet Kolon ji korzy­
sta z pom ocy w naturze od Polsko-Amerykań­
skiego Komitetu pomocy dzieciom.

W eelu przysporzenia funduszu na utrzy

manie kolonji— korr enda policji zamierza urzą­
dzić wkrótce wielką 'oterję famową w Hel»no- 
wie, w przeświadczeniu, żc dozna ona należy­
tego poparcia.

ARESZTOWANIE MORDERCY.

W hotelu “ Imperjal" we Lwowie areszto­
wano wczoraj, jako mordercę dwu osób w Rów 
nem 29-lelniego właściciela dóDr z pod Nie­
szawy, Jana Baianowskiego; który p r z y z n a ł  s.ę 
do zarzuconej mu winy.

Wedie własnych jego  zeznań, ' B. ukoń­
czywszy szkoły średnie, odbvł kurs agronomji 
w szKole Ronthalera w Warszawie, poczem 
prowadził gospodarkę w dobrach rodzinnych. 
Jako ochotnik kawalerzysta, odbył całą kamDa- 
nję bolszewicką w r. z., zwolniony z wojska 
jako podchorąży, powrócił do matki. W poło­
wie maja, wziąwszy zlOOOOO Mk., udał się do 
Warszawy, Poznaniu, Krakowa i L wowa, gdzie 
spędzał czas na rozrywkach i u znajomych. 
Dnia 11 o. m. wyjechał do Równa a następne­
go dnia, wyszedłszy dc miasta, zapytał doroż­
karza, czy nie zna kogo, ktoby kupił od niego 
5 worków cukru. Dorożkarz wkrótce zaznajomił 
go z pewnym żydem, który zgodził się kupić 
ów  cukier aie pod warunkiem, że syn jego po- 
jedzie do Horodyszcza, gdzie ów cukier miał 
być złożony i po odbiorze zapłaci należy- 
tość dorożkarzowi i dostawcy.

Dnia 13 b. m. ów dorożkarz powiózł jego 
i svna owego żyda w stronę Horodyszcz. Gdy 
minęli jakąś wies i znaleźli się w polu, Kazał 
Baranowski zleźć z wozu, a gdy ci stanęli na 
gościńcu, wyjął browning i obu zastrzelił, trupy 
konie i wóz pozostawił na drodze a sam pieszo 
powrócił do Równa.

Po powrocie do Równa, nie zapłaciwszy 
rachunku, odjechał dorożką do Zdolbunowa a 
stamtąd ogodz, I 1 w nocy pociągiem do Brodów. 
W hotelu Bristol zwrócił na siebie uwagę słu­
żby dziwriem zachowaniem. Po południu udał 
się na dworzec i już kupował bilet do Lwowa, 
gdy portjer przybiegł za nim i zażądął 500 Mk 
za p ok ó j. B dał mu pieniądze, a wsiadłszy do  
Dociągu, pojechał do Lwowa.

Zaznaczyć wypada, że używał on swego 
piawdziwego nazwiska i meldował się przepi­
sowo, a gdy nadeszła do Brodów wiadomość 
o zbrodni, odrazu padło na niego podejrzenie.

Dnia 15 b. m, przyjechawszy Jo Lwowa, 
stanął w hotelu Imperjal. Tu też wczoraj o g. 
10 rano został aresztowany.

Baranowski złożył szczegółowe zeznanie. 
Zapytany co go popchnęło do zbrodni, oświad­
czył, że nie wie dlaczego mordował.

SPALENIE CAŁEJ RODZINY W ZAMKNIĘTYM 
DOMU. i7

Lwowska P. P. wpadła na trop wyrafino­
wanego masowego mordersłiva, aokonanegc 
przez spalenie całej rodziny w zamkniętym do­
mu. Ofiarą tego morderstwa padła w dniu 7 b. 
m. rodzina Wolinerów w Załużach, powiat Żół­
kiew, składająca się z pięciu osób Zrazu zaa- 
wato się, że przyczyną katashofy tej była wia- 
sna nieostrożność, jednakowoż dalsze docho­
dzenia, prowadzone energicznie przez komen­
danta posterunku w Dobrosinie, naprowadziły 
na ślad morderstwa iabunkowego, dokonanego 
przez niejakiego Koroiczuka, ułana ii-go p u ł k u .

Poczynione mianowicie powtórne oględzi­
ny na miejscu zgliszcz stvnerdziły iż pod reszt­
kami spalonych ciał znajdowały się grudki sp.e- 
czonej krwi. a najmłodszy synek Wolinerów 
miat poderżnięte gardło. Podejrzenie padło na 
Koroiczuka, który sprzedał w mieście przedmio­
ty, pochodzące z rabunku u Wolinerów. Koroi­
czuka odesłano do sądu wojskowego.

ZABÓJSTW O BANDYTY.

Policjanci P.P, post. larkow  pow. Siedlec­
kiego, obchodząc swój rewir zauważyli podej­
rzanego człowieka, Ktorego postanowili! zatrzy 
mać. Człowiek ten począł uciekać i torował 
sobie arogę strzeiając na wszystkie strony. Po­
licjanci dah kilkakrotną salwę za uc.ekającym 
raniąc go. Bandyta podczas ostrzeliwania się 
zranił policjantów, Edwarda Olędzkiego i Stefa­
na Nasiłowskiego. Uciekający bandyta, widząc, 
iż nie zdoła zbiedz ostatniemi kulami oozDa- 
wił się życia. Jak sie okazało, był to Bolesław 
Wnuczek, dawno poszukiwany bandyta i konio­
krad. Rannych policjantów odwieziono do szpi­
tala N. M. P w Siedlcach.

KONFISKATA FAt SZYWYCH BANKNOTÓW .

Wywiadowcy urz. śled. przy okr. k.ndzie 
P.P. v e  Lwowie, natrafili na magazyn fałszy­
wych banknotów tysiącmarkowych.

Mianowicie u niejakiego Puda, /am, przy

ul. Sieniawskiej, skonfiskowali oni worek takich 
fałszywych banknotów ne sumę kilkudziesięciu 
miljonow!

Całą rodzinę Pelzów aresztowane 
Śledztwo w tej sprawie prowadzi osobiś­

cie znany z energji nadkom. dr. Kruczek, kie­
rownik urz. śl. P.P który w tak krótkim czasie 
zdołał własnemi siłami skumpletować sprawnie 
funkcjonujący aparat śledczy we Lwowie.

ARESZTOW ANIE SZOFERA.
Dzięki energji podkomisarza 8 komisarja­

tu m. st. Warszawy p. Kellera, został areszto­
wany spiawca śmiertelnego przejechania An­
drzeja Sypuły na ul. Złotej Ks 65 przez samo­
chód. Jest to szofer Marjan Glewiński (Kole­
jowa 11). Samochód osobowy Na 222 należy 
do spółki akcyjnej budowy parowozów.

ŚMIERĆ BANDYTY.
Na granicach wsi Bednary i W alerjanv 

(pow. skierniewicki) został zabity przez niewia­
domych sprawców znany bandyta Jan Radosiń- 
ski, przezwiskiem „M rygacz" którego znaiez.u- 
no na po'u w Ziemiankach w odległości 6 w. 
od Żyrardowa. Z obdukcji zwłok wynika, że 
zabójstwa dokonano bronią Dalną. Radosinski 
był oJdawna poszukiwany przez policję, gdyż 
miał na sumieniu wiele napaduw rabunkowych.

S P R O S T OW M N!E
W  ogłoszeniach Kalendarza G P. P., na 

r, b., wydrukowane nazwisko właścicielki cu­
kierni, przy ul. Beduena 5 M. A. Węgierkiewi- 
cza zamiast M , A. W ęg ie rk iew icz .

OFIARY OBOWIĄZKU,

W  Lublinie ’ odprowadzono na cmentarz 
zwłoki posterunkowego 1 kom ś. p Bolesława 
Fercho, który zmarł od ran otrzymanych na po­
sterunku przy ulicy Krakowskie-Przed; n. W po­
grzebie Drała udział policja z komendanterr 
Tomczynskim ne czele, oraz przedstawiciele 
Województwa, Magistratu i szerszy uazjał mie­
szkańców,

** *
W  szpitalu N. Marji °anny w Częstocho­

wie zmarł wywiadowca z Radomia, Marjan Tai- 
łowski, który został raniony podczas -obławy 
na bandytów. Ś. D. M. Tarłowski osieroci! żonę 
i sześc ioro  dzieci. Poległ w imię ooowiązku.

W  dniu 13 b. m. w Siedlcach odbył się 
pogrzeb ś. p. przodownika Wiktora Ksieżopoi- 
śkiego, zabitego, przez bandytów w dn. 2. VII. r b. 
w Nieświeżu. Ś. p. Wiktor Księżcpoiski zaczął 
pracę w Policji Państwowej powiatu Siedlec­
kiego prawie od pierwszych dni jej powstania. 
Był to cziowiek nadzwyczaj spokojnego cha­
rakteru, uczciwy, pilny w służbie i nieugięty. 
W okresie tworzenia Policji Państwowej na 
Kresach, zgłosi swą prośbą przeniesienia go 
z policji pow. Siedleckiego, cło jednej z tamtej­
szych Komend, by z tym samyrr, zaparciem 
ducha nieść i tam pożytek Ojczyzn e. Zdra­
dziecka ręna banoyty przecięła pasmo życia 

.jego. nie dając dokończyć rozpoczętego dzieła- 
Zorganizowana na większą skałę banda złodziej' 
ska w tamtejszych okolicach, będąca postra' 
chem spokojnej ludności, a ukrywająca sie 
w lasach, zaprzysięgła śmierć gorliwemu obroń' 
cy ludności. Nie uląkł się ś. p. Wiktor Ksie' 
żopolski tej bandy, pomimo otrzymanych po' 
gróżek, i już w pierwszych dniach tropienj8 
zbrodniarzy, kilku z nich unieszkodliwił. W  dnia 
2 b. m. złoczyńcy plan swój wykonali. Pozc 
stała w żaiu rodzina, ciało jego  przywiozła do 
Siedlec, gdzie kosztem składkowym Policja' 
tów złozony został na wieczny spoczynek- 
Przywiezienie zwłok ś. p. Wiktora Księżopo1' 
skiego z dworca Kolejowego Siedlec odbyło sR 
w godzinach poobiednich przy udziale Koma0 
dy, honorowego plutonu, orkiestry policyjnw 
i tłumów ludności miasta, gdyż ś. p. był zń 
nym wszystkim, W  zmarłym Policja Państw-' 
w a straciła jedr.ego z lepszych swych funkc.*■ 
narjuszy,

C ześć ich  pam ięci!

O F ]_ fl R Y.

C eg ie łk i na od b u d ow ę  W aw elu .
K d a  P. P. na p o w i a t  Ł ę c z y c k i  z a b r a ł a  30 

C y  m a r e k  n a  „ c e g i e ł k ę  W a w e l s k ą " .  K o r r ^ n d a  O k r y t y  
v * a  P. P  w  Ł o d i . ,  r o z k a z e m  z  d n  7 . V I .  1 9 2 1  r .  R r L : < -  

5 w y r a z i ł a  K - d z i e  P .  P. n a  p o w .  Ł ę c z y c k i  s w o j e  p °ć ł \f 
k o w a n i e  I z a c h ę c i ł a  p o z o s t a ł e  K - d y  d o  n a ś l a d o * 3  

t e g o  w z n i o s ł e g o  c / y n u


